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PlĘścIsrze pozjisńscy r5wni warszawskim

Sokół ■ Kafla f J
NlKłe zwycięstwo Misiurewicza nad Dorobą

8
J'Sk i,odbył się regu aogodnych pozycyj, zwłaszcza

. £jf?^ec zn Tm  C y rk u ,  d a w n o  w  dru g ie j  rundz ie , I c e d y  j e g o  p r z e c iw
dhr t t i f 1 i ” sP°,sobności .lik, R o g o w s k i ,  był jeuzczc o a m z ie j
dn,->vn e f .  z e  S0D? : P l u s k a  | n ie p r zy to m n y  o d  m eg o .  \Vr t rzec ie j
n i - - 0la 2 , , , “ toif ic?na  L e g ją .  -nudz ie  R o g o w s k i  rozc ią ł  skórę  na 

. “ ‘ ( . z yn y  z ro b i ły  j a k n a j l e p s z e ’ t w a r z y  K o z a k n w o w i ,a  k rw ią  p łynącą  
w r a z c u e  _ n a og o ł ,  p r z y c z c m  młodzież*, ł  rany s w e g c  przec iwn ik . , ,  umazat  so  

.. an.*. p075 z y ,  ani b ie  t w a r z  i bark i.  W  yg ra ł  zas łużen iepnmadoiiny włożyli w  walkę cały 
swój zapał i energję I jeszcze jeana 
uwaga, dawno nie oglądaliśmy na 
ringu tylu sympatycznych twarzy. 
Po tylu mi czach, jakie ostatnio odby­
ty się w Warszawie, był to bądźco 
oądż wypoczynek dla... oka.

Ogółem odbyło się 8 spotkań, przy 
czem nie Dyło wagi średniej i cięż-* 
kiej, za to oglądaliśmy wagę piórko­
wa i 2 w  półciężkiej.

Mecz rozpoczęli przedstawiciele wa 
gi piórkowej. Wobec tego jednak, że 
zawodnik Sokoła. Janowczyk miał 
nadwagę, przyznano zwycięstwo Wit 
kowsKie lu wa!k-ovcrem. a walka ja 
ka się odbyła, była towarzyska. Nad­
waga Jano.zczyka zaważyła na ogól­
nym wyn.ku meczu. Dowiem pięś­
ciarz Sokoła wygrał to spotkanie, ale 
cuż z tego, kiedy przedtem Leg ja 
zdobyła 2 pkt. w o. Janowczyk wy­
grał pewnie, był on agresywny i bar­
dzo dobry w  zwarciu. Obaj przeciw- 
n:cy waiczylj ambitnie.

W  wadze muszej Rom niski (S .) 
walczył z Waśkiewiczem (L .). Spot­
kanie to trwało bardzo krótko, gd jż 
już w  pierwsze] rundzie „Sokół” zno­
kautował „łegj onistę” . Był to wspa­
niały k. o Waśkiewicz zwalił się na 
deski jak kłodn i uległ zamrocz niu. 
Kierownik walki, Kupfersztein liczył 
w  tempie o wiele za szybkiem i odno 
siło się wrażenie, że normalnie po. JO 
sekund, pięściarz Legji byłby jeszcze 
zdolny walczyć. Ale wyliczono go i o- 
głosztmo zwycięzca zawodnika Soko­
ła. Chyba nie upłynęły jeszcze 2 mi­
nuty od k. o., kiedy Waśkiewicz z lek 
kością motylka przesadził sznury o- 
kąjąjaee ring, tak jakby nic przed­
tem nie zaszło.

Duż« zainteresowanie wzbudziła 
walka 1 'cli (S .) z Ti ddym (L .) Pię­
ściarz Sokoła nie walczył czysto, ude 
rzał bowiem za nisko, natomiast był 
ciągle stroną atakującą, choć rzadko 
kiedy trafiał. Walkę uznano za nieraz 
strzypniętą, co krzywdz1 nieco Legję.

2Wierzchowski (S .) i Przewodsk. 
(L .) walczyli w kategorii piork uwej. 
Spotkanie to spoaobało się publiczno­
ści z tej racji, że obaj pięściarze wy­
kazali wielka zaciętość, zwłaszcza w 
ostatniej rundzie. W zapale walki 
Sokół uderzy! nieprawidłowo, za co 
aostal ostrzeżenie. Po walce tej roz­
legły się huczne oklaski, któremi pu­
bliczność darzyła obu zawodników. 
Zwycięstwo przyznano pięśc:arzowi 
hegj

W w dze lekkiej Woźniak (S ) sto 
czył walkę z piymitywnym jeszcze 
Bareja (L .). Ostatni daremnie usiło­
wał ijafić swego przeciwnika, który 
zręcznie unika, spewnościa silnych 
ciosów Bareii. Walkę uznano za nie 
rozstrzygniętą

Spotkań,, następne w  wadze p t- 
średmej Misturewicz (S .) —  Doro- 
ba U (U ) było mteresejące z tej racjY 
że pięściarz Legji dzielnie stawił czo­
ła reprezentantowi Polski, Mi iurew- 
czowi. Zwolennicy Legji wołań tu pod 
adresem swego iaworyta:. „Ęmroba! 
nie bój się nazwiska!” , za to strona 
przeciwna wvkr7yk'wała: „Dorobai
schowaj się!” Ale Doroba nic scho­
wał się i nie zląkł się nazwisk u Mi* 
siurewicz aż zataczał sie od nietrałio 
nych ciosów, których Doroba wspa­
niale unikał. Zresztą i trafne ciosy So 
koła me zaotah osłabić twardego pię 
ściarza Legji, który także punktował- 
Wynik walk. według orzeczenia sę- 
dz ów, przyznający zwycięstwo Misiu 
rewiczowi. krzywdzi nieco Dorobę. 
Wynik powinien być uznany za nie­
rozstrzygnięty. W  każdym razie spot­
kanie z Misiurew 'czem wystawia Do­
robię bardzo dobre świadectwo,

Niełaune bvlo spotkani' przedstawi 
cieli wagi pó!cieżk'°i, Rogowskiego 
(S .) z Kozakowent (L .). Mistrz mary 
tarki. Kozakow, żłe czuł się. na lą­

dzie. Surowy, prym.tywny. choć obda 
rżany f 'Inym, ciosem walczył nieprzy­
tomnie. i n.ic potranł wykorzystać sze

Rogowski, który w trzeciej rundzie 
oprzytomniał i z powodzeniem punk­
tował pięściarza Legji. Ostatnie spot­
kanie, także w  wadze półciężkiej: 
Przybytelęi (S . ) -  Doiuha I (L )  zakon 
czy! się zwycięstwem Doroby. Ogólny 
w7jnik meczu 8:8.

Po meczu zwróciliśmy się o opinję 
do Kierownik >vr obu drużyn. Kierow­
nik drużyny Sokolą p. Sylwester Do 
lata powiedział nam:

—  Jechaliśmy do Warszawy pewni 
zwycięstwa, w naigorszym stosunku 
10:6. Zgubiła nas nadwaga Janowczy 
na, ale stało się to tak dlatego, że 
organizatorzy nie dali nam wagi w 
dniu poprzedzającym mecz, a o co 
spccjslnu* pros,lent zaraz po przyjez- 
dzie. Ważenie odbyto się na godzi­

nę przed meczem i 'anowczyk miał 
400 gr. nadwagi. Wobec tego, że 
jest tft pięściarz, młody, dla którego 
wyjazd do Warszawy był wogóle 
pierwszą podróżą poza granice Po* 
z f  n:a, —■ obawiałem się go „zdu­
s ić . Przyjęcie, jakiego doznaliśmy w 
Legii, było bardzo gościnne. Muszę 
dodać, że z naszych zarodników za­
wiódł Zwierzcfiowski. Specjalna uwa 
ga należy się kierownikowi walki któ 
ry źle się wywiązał ze „wego zada­
nia. Nie docenia on walid w zwarciu 
i przerywał ją bez uzasadnienia.

Trener Legji, Sziamm uważa, że 
wynik przyznający zwycięstwo Misiu 
rewiczowi krzywdzi Dorobę II, bo wal 
ka byia remisowa.

—■ Chłopcy moi —  dodaje Sztamro 
—_ są jeszcze bardzo młodzi. Witków 
ski np. walczył dziś dopiero po raz 
czwaity. Teddy zaś po raz 13-ty. z!re 
sztą Teddy wygrał walkę, choć uzna 
nu ją za remisową Kozakow mieszka 
stałe w Gdyni i nie przyjmuję odpo­
wiedzialności za jego formę, gdyż 
nie trenuję go.

SmiaAy §il&n kolarzy
Cd o tem mowi v. m m i  w T. C., p. Gołębiowski

Mi arszawside Towarzystwo Cykli­
stów pu wzięło śmiały projekt zorgi - 
nizowai ia wielkiej imprezy, którą 
byłby wyścig kolarski dooLoła Pol­
ski. Chcąc zdobyć nieco szczegółów 
zwróciliśmy się do wiceprezesa W TC, 
p. Gołębiowskiego.

—  Impreza, którą projektujemy —  
rozpoczął rozmowę p. Gołębiowski —  
byłaby jakby wznowieniem Jawnych 
wyścigów dookoła Polską ehoc pro­
jektowana przez nas miałaby pewno 
lóżurce w  porównaniu a ramtemi. 
Przedewszystkiem trasa miałaby for­
mę ósemki. Bo proszę tylko zorien­
tować się, jakie będą etapy: W ar­
szawa —  Włoch, wek —  Grudziądz—  
Gdynia Chojnice —  Gniezno 
Kępno Częstochowa Warsza­
wa —  Kielce —  Tarnów —  Jaro­
sław Chełm —. Brześć —  W ar­
szawa.

—  Pozwolę sobie zwrócić uwagę, 
—- mówi dalej wiceprezes W TC. —

Pozim wziął rewanż za Warszawą

W arta zilruzgoćał> M akabi
w  siosunku 1&:0

Onegdaj rozpoczęła się druga run­
da rozgrywek o drużynowe mistrzo­
stwo polskie w boksie. W  Poznaniu 
miejscowa Warta spotkała się z mi­
strzowską drużyną Warszawy Maka- 
l i. Mecz zakończył się katastrofalną 
klęską żydów w stosunku Q:I6. Dru 
żyna żydowska me wygrała an, jecj- 
nej walki, a już przed meczem Warta 
prowadziła walk-overem 4:0, gdyż 
lekarze nie dopuścili dwóch pięścia­
rzy żydowskich Stahla i Steneisena, u- 
ważając ich za niezdolnych do waiki.
Wobec tego odbyło się tylko 6 spot­
kań.

W  Wadze muszej Gobkowmk zwy­
ciężył B renbauma. W  następnych zas 
kategoriach Wirski pokonał Rosen- 
bluma, Kainar zwyciężył Spigelinana,
Sipiński pokonał zdecydowanie Neu- 
stadta. żydowskiego „króla k. o.” , 
Wolmakuwski zwyciężył Frodisa, wre 
szcie Majchrzyclc wygrał z Pilnikiem.

Zawody wywołały wielkie zaintere- Słowacji z 
sowanic publiczności, która w liczbie nowych o

punkty Wdlk-ocerem, gdyż pięś- izeic Kaczyński przegrał w drugiej 
oiarz łódzki Krenz nie wyzdrowiał | i-andz;e przez k- o. Jóźkowiakiem.
Wziąwszy powyższe okoliczności 
pod uwagę, wynik ton n deży uznać 
za zupełnie dobry dla IKP.

Szczegółowe wyniki były nastę­
pujące: Glubc. (IK P ) zremisował w 
wadze muszej z Ladą (Cuivia), Spo 
denkiewicz zwyciężył Rogowskiego, 
Leszczyński przegra z Dudziakiem, 
Banaszak, znokautował w drugiej run 
dzie Mrozowskiego, Taborek poko­
nał Radomskiego, Chmielewski zwy­
ciężył przez t schniczny k. o. w  trze­
ciej rundz.e Lewandowrkiego, wre-

Spotkani, v  wadz, :i< żkiej pomię- 
dzj Zielińskim i Kłodasem. które 
miało oyć , oztgraiw jako towarzy­
skie nie odbyło się, gdyż Zieliński 
odraó wił.

Po ©medajszyck meczach '.„bela o 
qruzyiłowe mistrzostwo. Polski jest 
następująca:

Wart.
Makabi-W arszawa 
IKF-Ludź
Cu.avia-Inowrocław

pkt.
6:2
4:4
4:4
2:6

sros. br. 
47:17 
30:34 
26:33 
25:36

ze trasa prowadzi przez okolice nie- 
odwiedzane dotychczas przez kola­
rzy. Głównym celem naszej imprezy 
byłby właónk eel propaga-idowy

—  A  długość trasy?'
—  2.203 Km., a więc trasa naszego 

wyścigu b; łaby dłuższa od dotych­
czasowych wyśoigów dookoła Polski.

— Muszę dodać, ze staraliśmy się 
dobierać etapy w ten sposób, aby 
nie przewyższały 200 km. Najdłuższy 
Częstochowa Warszawa wynosi 
199 km. Kierowaliśmy się bowiem 
troską o zdrowie zawodników, nie 
chcąc ich męczyć uciążliwemi etapa­
mi. W Gdyni i Warszawie przewi- 
d liany jest 1 dzień odpoczynku, 
przyczem w Warszawie prz;-paila 
półmetek. 0  ile pozwolą nam fundu­
sze projektnjeny nadać tej impre­
zie fharakter międzynarodowy.

iSkolci rozmowa schodzi na inny 
temat.

—■ (Izy to prawda, panie prezesie, 
żo Dynasy mają być rozparcelowane ?

■— Manpy umowę do 1937 r. włącz­
nie, więc po tym terminie parcelacja 
nie jest wykluczona, choć wojem 
zdamem Dy nasy zupełnie nio nadają 
się na zabudownnie, spowodu wody 
podskórnej. Zaznaczyć muszę, że 
pćUOełaejii Bynąsów byłaby wielką 
slratą dła sportowej. Warszawy7. 
Przecież ięst to jedyny w śródmie­
ściu tor kolarski. ZnisKczenie tego 
objektn pociągnęłoby za sobą stratę 
około 700 tys. zł., tyle bowiem ko­
sztowałoby wybudowanie, tony gdzię- 
indzicy. A  kto (P i; dysponuję taką

sum^?
—  Jaka, jest obecnie sytuacja f i ­

nansowa W TC?
—  bardzo niedobra i właśnie z  te­

go powodu zarząd W TC. uonwalił 
wniosek Jednorazowej daniny w wy­
sokości 30 zł. od każdego członka. Su 
ma osiągnięta z tej daniny, t. j. około 
6 tys. zł. będzie użyta całkowicie na 
pokrycie czynszu dzierżawnego, któ­
ry wynocl obeciiii 500 zł. miesięcz­
nie. Inwestowaliśmy r. z. duże su­
my, wybudowaliśmy koxi kryty, wy­
remontowaliśmy tor Kolarski, wzmoc­
niliśmy oświetlenie na torze, tak, że 
dziś tor na Iły  nas a eh ma największe 
oświetlenie w Europie.. Pozatem wy ■ 
budowaliśmy 128 m. parkanu, a to 
wszystko przecież wielo kosztuje —  
m iwi p. Gołębiowski,

Czy pan prezes przewiduje 
kandydowanie ezłonkow W TC. do 
przyszłego zarządu P Z T K ?

—  Osoblśem jestem zdania, że wo­
bec nteiuywne,] pracy, jaka ezeka 
nas w tym sezonie na terenie własne­
go klubu, żaden z członków W TC  
nie powinien angażować się do pracy 
w PZTh.. Roznrasza to ludzi, a prą­
cy7 u nas me będzie brak w sezonie.

—̂  Ktążą pogłoski, że z W TC  e- 
migrują czołowi kolarze, uzy to 
prawda ?

-=i- Kategorycznie temu zaprze­
czam mówi wiceprezes W TC  —- w  
(e j chwili tylko Bryszko prosił o 
zwolnienie, przenosi się bowiem do 
innego klubu, który7 mą dać mn po 
sadę.

Wiadomości bokserskie
MECZ Z CZECHAMI ODBĘDZIE 

SIĘ
Jak się o-kazuje rezygnacja Czecho- 

rozgrywek międzypańst- 
pułiar Europy środkowej

około 4.00U widzóy... żywo śledziła w boksie, nie. oznacza wycofania sśę 
przebieg poszczególnych walk, da- już w tj ni roku. W  ten sposób Pol- 
rząc hucznemi oklaskami pięściarzy ska rozegra mecz z Czechosłowacją, 
poznańskich [Poprzedni mecz, który przyniósł zwy-

Drugi skolei mecz o drużynowe ] c ęstwo Polsce w Warszawie 11-5 zo- 
mistrzostwo Polski odbył sie v Ło- stal. iak wiemy, anulowany wooec u- 
dzi pomiędzy miejscowym IKP oraz chybień tormalnych. Meczu z Czecha-
i nr,ru-i’r,M o-uLTclżo <?niavi3 Magt. Dr/.v- mi mfT/Pnw arinowrocławską Cuiavią. Męcz pyzy 
niósł zwycięstwo drużynie łódzkiej 
w stosunku 9.:”  IKP. wystąpił w 
dwóch wagach i rezerwowymi, a 
ponadto oddał w  wadze ciężkiej dwa

h m m  mistrzostwa
Niemiec w tenisie

mi możemy oczekiwać spokojnie. 
INDYW IDUALNE  M ISTRZOSTW A  

POLSKI BĘDĄ W  rOZNANH.!
Jak już donosiliśmy, tegoroczne in­

dywidualne mistrzostwa Polski, powie 
rzone zostały Łodzi, która jednak zre­
zygnowała z . organizacji mistrzostw, 
gdyż nie posiada odpowiedniej sali. 
Wobec tego, że jnrojekt oijhyc % me­
czu w Warszawie nie doszedł da 
skutku. PZB rozplsa, referendum dc> 
poszczególnych okręgów z zapyta­
niem, gdzie mają odbyć się mistrzo­
stwa. Referendum przyznało organi­
zacje mistrzostw znaczną większo-

W  Berlinie odbywają się obecnie 
mistrzostwa tenisowe Niemiec w ha­
li. Po rozgrywkach eleminacyjnych w 
grach pojedynczych par i\. wyłonią 
się następująca ósemka. Cramm. Hen 
kcl II (Niemcy), Lcsueur, Lacroix,
Gentien Bernard, (Francja) i Palmien 
(W łocl.y).

V/ ćwierćfinałach gry pojedyńczej Finałowe rozgrywki o mistrzo, 
; arów odbyły się następując* mecze: stwo świata w hokeju w Davos przy 
Cramm —  Lesueur 6:4 9:7. Lacro- niosły następujące wyniki: Kaua-
ix. —  Gentien 3:0. 6:1. 6:2. W  pozo- da —  dzwajcarja 4:2, \ngljb -r 
staheh dwóch ćwierćfinałach zwycięży : Czechosłowacja 2:1, Szwecja —  Au­
li: Bernard i Henkel 1. Do nótfinahi 451 strją 3:J.

ścią giosów Poznaniowi. W ten spe- 
sńób Poznań będzie pc raz drugi te­
renem iudyYCdualnyęh mistrzostw 
Polski,

M A J C H R Z Y C K I  IEST W  P O ­
R Z Ą D K I

Pogiosk. jąjcobj Majchrzycki na 
nietzu Warta —* IKP w Ł jdzi odrzu­
cał kartofle ns. ring, kióre spadł 
na niego z galerji, co w  rezultacie 
spowodowało piwo rwani© meczu —  
okazało się, nieprawdziwe. Wydziął 
sportowy PZB fiie prowadzi żadnego 
dochodzenia w tej sprawie^ Powstaji 
c! k iwe pytanie; kto wobec mg > u .- 
d?ial orotokól podpisany orzez kilku 
oficerów z zarzutem przeciwko -Majcb 
rzyckiemu.

CHMIELEWSKI N it W YSTą PI 
W  WADiZR POI.CłĘŻKIFJ.

Nasz, reprezentacyjny pięściarz 
Chmielewski (IK P ) oświadczył, żę w 
wypadku wysławienia go przeciwko 
Węgrom (H I Uuego w Poznaniu) w 
wadze półciężkiej, nie weźmie udzia­
łu w meczu, gdyż może walczyć tyl­
ko. w swojej wadze, t. zn. w  średniej.

mistrzem świata w hokeju

tem zakwalifikowali się Crannn, któ­
ry spotka się i Lacroix oraz Ber­
nard z tlenkiem 

W  grach pojedynczych Dań zakwa­
lifikowały się io  półfinału; Sperling, 
Horn, Payot i Gleerup.

Baika, Czary.. Magia.. Hipnoza??? 
Fakir... czy Demon1??

FASFliilS!!!!

W ten sposób Kanaan zdobyła i ni- 
strzostwo świata. Mistrzostwi Eu- 
ropy przypadłe w udziale Szwaj- 
earji, podczas gdy kandydat do te.- 
go tytułu Czechosłowacją, musia 
ła zadowolić się c-waitem miej­
scem. Ostateczna kolejność turnieju 
jest następująca: 1, h?T acu. %■.
Szwajcarja, 3. \ug\D, 4- Czechosło­
wacja, 5. ŚfWgsia. 6. ku.drja, 7. 
Francja, 8 Włoch'-, 9, Niemcy, iiO. 
Polska.

Należy dociąć, że Pra „ja  i Włu- 
cny zrezygnowały i rozgrywki uła­
twiając między sobą sprawę siódme­
go i ósmego miejsca.

PUEZES THJĘI.Ę 0ŚT4P1Ł 
Na walnerp zebraniu ódzłjego o- 

krugowego żlwiązKu k dat skiegn 
wielką sensację wzbuls.ło ustąpieniu 
długoletniego prezęsa krtutą Thie- 
lego. Działalność, p. Thielego b jła 
ostatn,* tak nieprzychylna dla spor 
tu polskiego, że Tównjeż i w Warsza­
wie ustąpienie jeg „ wywoła napewnu 
duzą sensację. Now-ym prezesem 
wybrano Wacława Bzym.M go.

D alsze w ie ś r f  z  Garmssch
Skoczkowie nasi w  doorej foiotie

Hokeiści na*i skonczyli już sweją 
rolę na mistrzostwach świata w  D-n- 
vos, a oddając pierwsze miejsce w 
turnieju pocieszenia Niemcom, zawie­
dli pokładane w n:ch nadzjeje. Te- 
ra-a przychodzą do głosu przedstawi­
ciele drugiego sportu omowego —  
narciarze. Miejmy nadzieję, że tym 
powiedzie się lepiej, niż hokejstu.nl. 
Od wczoraj uwagą wszystkich mi­
li snikow- sportu skierowana jest ną 
Garmisch-Partcnicirchetł, t. ji na tere­
ny zi nowej ołimpjady 1636 r„ gazie 
obecnie odbywają się międzynarodo­
we mistrzostwa Niemiec.
• Pierwsze wiadomości z Garmisch o 
naszych narciarzach - skoczkach są oo 
myśW. Kufzystąjąc z wtwartycli je­
szcze do wczorai obu skoczni olim­
pijskich,, dużej . małej, przeprowadzi’ 
oni sa Mich treningi, priyczśw wyka­
zali doskonałą formę Jak już dono­
siliśmy na dużęj skęczm Stanisław

Marusarz osiągnął 77 m„ £aś Br. 
Czech 69 ni. Wczorai skoczkowie na­
si trenowali po ra? ostatni na ma­
k i skoęzni. I ,u wyniki były doskona­
łe. Reknra tei skoczni \vvnosi 55 m., 
a Stanisław Marusarz osiągnął kilka 
skoków długości 58 m„ natomiast Br. 
wztch okojo 55 m. \Vyniki te pozwa­
laj: rokować jaknajłepsge i,iadz:’eje.

Na małej skoczni olimpijskiej odby­
ły się skoki nocne, przyczem ikocz- 
nia ośwnctloua była rzęsiście przez 
reflektory i lampy elektryczne \V 
tych nocnych zawodach wzięli udział 
tylko Norwegowie i Niemcy. Narcia­
rze nasi wbbcc tego, że nie są ©be- 
znąni ze skokami przy szkioznem 
«śiyiet!eniu, nie wzięli udziału. W  za* 
wodach tych tFumtowali oczywiście 
bęzkonKurcncyitii Norwegowie, któ.rzy 
imponowali wspaniałym stylem. AK. 
i Niemcy nie pozostali .dala od 
swych' groźnych konkurentów.

Karpiel 1 1 -ty  w  Garmisch
Dobre miejsce FoiaKa na 50 Km.

Onegda.f w pierwszym dmu niię- 
dzynarodowech mistrzostw narciar- 
PKicb Niemiec w Garmisch I ’arten- 
l.irchen. 'odbył się maraton narciar­
ski na &f km. z Udziałem 89 zawo 
dnikćw Warunki nio były pomyślne, 
gdyż w nocy spadł śnieg, który utru­
dniał posuwanie się zawodników.

Z naszych narciarzy startował ty l­
ko Karpiel, gdyż Skupień jest niedy­
sponowany. Karpiel zajął w tym 
biegu 11-te miejsce, co uznać należy 
z »  wynii zupełnie dobry, zwłaszcza 
jeśli weźmie się pod uwagę, że Kar­

piel sfe jest specjalistą na rym dy­
stansie. Pozatem startował on po 
raz pierwszy w tej konkurencji aa- 
g-anicą.

Klasyfikacja lawodników był. na 
stępująca: 1. Hatten w cz. 3:38:48 — 
2. Yfcstad 3:40:10, 2. Brodahl 'w szy­
scy Norwegia) 3;47:07, 4. Nurmela 
3:51:12, 5. ićarpinuen (obaj —  Fin- 
łandja) 3:51:20, 6. Pcaiet (W łochy) 
3:58:24, 7. T 71 n71 (N iem cy) 4:01:17, 
8. Husu (Finlandja) 4:03:11, 11. Kar 
pici (Po.lska) w czasie 4 gudz. 10 
miu. 33 »ek.

Łemkowszczyzna terenem agitacji
prawQStawja i rosyjsHisgo nacjonalizmu

Piawpsławną piłują na Ę/emkow- 
sęczjźnie Wj stonowała do wszystkich 
duchownych prawosławnych w Roj-
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—  Czy pani jest bołszew iczką? —  spytała Ida prze- 
fazona tak bezwzględnym  sądeni-

•—  M oj chłopak zawsze mowi, że jestem  uolszewiczka. 
AJe tó nieprawda, N ie  lubię Rosjan an' żadnych innych 
cudzoziemców7 Pełno ich tij wśród służby hotelowej. 
P rzy jm u ją  ich, bo to lizusy aż. do mdłości. A  jak  z jed ­
nym j z drugim  pogadać, wyłazi bolszewik, że aż ha! 
N ienaw idzą każdego. Komu musza us,.igiwac. Zdarzają 
się też takie świntuchy, co nie dają dziewczynie i hwiii 
spokoju. Jeśli o mnie chodzi, to ju ż niejednemu cakiemu 
M arcel, czy G iovanni pow iedziałem , co u nim myślę, ą po 
pysku też nieiecltn  oberwał. I le  jiani ma lat?

—  Dwadzieścia cztery.
—  Gazie pani m ieszka stale i co pani robi w domu ?
Ida opow iedziała je j wnszystko.
—  Czemu nie przyjechała  razi m z panią matka? —  

pyta ła  dalej pokojówka.
—  N ie  mam ju ż matki. M ieszka z nami ciotka A gg ie . 

A le  to bardzo pohożna osoba i nie pozwalała mi jechać 
na, konkurs, P rędzej o jc iec zgodziłby się jechać ze mną, 
a l« nie może rzucić pracj Może len iej, że nie p rzy je ­
chał, bo nieby nie rozum iał z tego, co się tu dzieje. Sio­
stra i brat są ode mnie młodsi i tąkże pracują, i zresztą 
i ę h  zupejn ie nie potrzebuję. Dobrze m-i dokuczali spo' 
wodu tego Konkursu, przy każdem jedzeniu , ale teraz

oni mają głup ie miny. Ach, jaka jestem  podniecona! Ten 
teatr dzia w ieczorem , ta wspaniała loża, a potem dan­
cing w  Cafe Pcm padour! Czy w idzia ła  pani srebrną ró­
żę, którą dostałam jako nagrodę? Proszę zobaczyć. Za­
raz pani pokażę. Jest śliczna, praw da? Czy byłaby pani 
taksamo podniecona na mojem m iejęcu?

Pokojówką obejrzała dokładnie srebrną różę, św ie­
cącą różowawym  odblaskiem ścian sypialn i i, rzuciwszy 
spojrzenie na Idę, k iora  w  swem podnieceniu miała błę- 
k itn iejsze oczy7, bardziej rożowe policzki i wyglądała 
piękniej, rjiż przedtem, powiedziała z uśmiechem;

-— Mam w7rąaci)ię, że byłabym  przejęta. Taka parada, 
ty le  gwałtu, pierw7szy raz w7 Londynie, i to Wszystko... 
N jech pani dobrze baw7i i wszystk iego jakna jlep ie j 
używa- A le  o jedr.tm  nie trzeba zapom inać: że to tylko 
śwdęto Takie życie na codzień nie jest stworzone dła ni- 
kugo, a tem bardziej alu pani. Trzeba sobie Pow iedzieć; 
to dobre na tydzień  ną dwra na jw yżej, a poteip koniec. 
A jak będzje koniec, niech pani już przestan ie o tem 
myśleć i w róci spokojnie do domu. N iech pani nie ljczy  
zbytnio ani na film , ap i na nic, co będą pani ob iecyw ali, 
I jeszcze jedno, niech pani nie ży je  z żadnym m ężczyz­
ną, chyba że będzie pani m iała do tego szaloną ochotę.

—  N igdy  w  życiu, —  zawplałą Idą purpurową. -  Ni- 
gdybym  tego nie zrobiła nawet gdybym  m iała na jw ięk­
szą ochotę. A nie nędę m iała ochoty,

—, To do niczego nie prowadzi, —  ciągnęła spokojnie 
poKojowka —  w  żadnym razie  się nie opłaca, O czyw iś­
cie, będą w szyscy próbow7ali i to w7krotce już... N a jgo rs i 
są pi, co to jnt ą j  oęzy pa w ięr*eh w yła żą ; trzeba ich się 
porządnie pilnow7ać, chyba, że zaraz ślub. A  nie traena 
się dać nabrać takim co to opow iadają, że żona nie chce

im dać rozwodu. A  przedewszystkiem  pamiętać ciągle, 
Że te nie jest prawrdziwe życie. Zdaje się, że b ę lę  mu­
siała poprosić tego z końca korytarza, tego hohatera, 
?eby się pania za ją ł. Jest jeszcze m niej doświadczony 
od pani, ałe ma poczciwą mmę, a w łosy jego  m ają kolor 
rudawy, co także dobrze o nim świadczy.

,—  N ie, mech pani tego nie robi... N ie  znam go prze­
cież. I nie chcę wydać mu się taka głupia, mogę się sa­
ma bronić.

—  Dobrze, niech więc pani na mego uwraża, —  po­
w iedzia ła  chłodno pokojówka *-=- w y jd z ie  to na jedno. 
A  teraz, proszę pani, czem mogę jeszcze służyć? Pani 
Savrony obejm ie służbę od ju tra  rana. Dziękuję.

I  wymowuwsay te bezosobowe o fic ja ln e  ołowa poko­
jówka usmieenneła się, pj-zymi uzyia poroaumiew7aw7czo 
oko i wys?ła.

Ida  czuła przez chwdę, że zapal je j przygasł. P ow ie ­
działa sobie, że przecież ta dziewczyna nie uzyskała 
p ierw szej nagrody na konkursie piękności ( i  n igdy nie 
uzyska) i nie może w iedzieć, co dzie je  się z taką laureat­
ką. A le  sam fakt, że w  takiej chw il; ktoś dawał je j rady 
i p raw ił m orały, podziałał na nią deprymująco. Przecież 
takie rozm owy należały do św iata, który zostaw iła za 
Sobą. To, jo  usłyszała je  tutaj, było nieomal tak okropne, 
jakgdyby w7 „C a fe  Pom padour” zastała w  ro li gospodyni 
swą ciotkę A gg ie . Ida była teraz zła na rudowłosą poko­
jów kę; czyż dlatego, że ma narzeczonego policjanta, sa­
ma poczuwa się do obowiązków7 polic jan tk i?  Po namy­
śle Idą zdecydowała, ąe ta małą była w łasęiw je bezczel­
na, choć tak grzeczn ie zaofiarow ała  się z pudrowaniem 
je j pleców, k to, co mówiła o życiu z m ężczyznam i? Cóż 
ona .sobie m yślała? Że kim ja  jestem ? kO. *L n.J,

sce orą? do działaczy prawosławnych 
Rosjan odezwę, w której pisze m. in., 
żc „sjirawa misji prawosławnej na 
Łemkowszczyżnie to sprawa o wiel- 
kicm znaczeniu dla całego narodu ro­
syjskiego. Podczas gdy Jo Rosja* 
odnoszą się wszędzie z pewną po­
gardą, ludność Łemkowszęzyzny wy­
soko podniosła sztandar rosyjski i, 
nie bacząc na knowania wrogów, gło­
si swą przy należność do narodu ro­
syjskiego i świętej wuury prąwosław 
nej, piurzucając jednocześnie katoli­
cyzm, narzucony je j po unji 6pze- 
skiej". W  związku z tem ipikia pra­
wosławna na Łemkowszozyźtiie „bb 
ga w.szysłkiih Rosjan, dla których 
ajirawn prąwosławria i o(h'piiz< nia na­
rodu rosyjskiego jest ściśle złączo­
na” , o udzielanie poparcia material­
nego misji. Odezwę podpisał Grze­
gorz rawłyszyn, dui howny prawo 
sławny, b. redaktor „Słowa”  metro­
politalnego.

K rc n iM  sportowa
KOSZYK ARK I POLONJI 

M lSTItóEM POLSKI
Finałowy mecz koszykówki kobie­

cej o mistrzostw7o Polski pomiędzy 
Polonią i AZS przyniósł zwycięstwu 
po zaciętej walce koszykarkom Po- 
ionji w stos. 22:19. Decydujące kosje 
padły dopiero po przedłużeniu. W 
czasie przepisowym wynik brzmiał 
.19:12.


